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M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.

(D epesze telegraficzne.)

W i e d  C l i ,  8. maja. „O es lc r ,  C o resp .“ zaw iera  nas tępujące de­
pesze te leg ra f ic zn e : „W czo ra j  nie p rzybyły  do Berlina depesze te ­
legraficzne z P aryża .  Jednakże  z okoliczności tej nie można w y­
prow adzać żadnego wniosku do obawy , gdyż w tym samym czasie, 
j a k  nam w łaśnie te legrafem doniesiono , nie p rzysz ła  także depesza 
L ondyńska,  a p rze to  zaszła zapewne ja k aś  p rzeszkoda  na Akwigrau- 
sko-Rerli i isk ie j kolei żelaznej.

I t e r l i n ,  2. maja. Zam ierzony kor g res  książą t zbierze  się dnia 
8. maja 1>. r. „K reu z ze i lu n g “ u trzym uje ,  że wie z pewnego źródła  
że jenera ł  Badowitz  wystąpi z rady  administracyjnej.

(W iadom ości bic-żace z W iedn ia .)
W i e d e ń ,  1. maja. Z  powodu nieprzyjem nego pow ietrza  może 

przeciągi ie się na kilka dni odjazd Jego  Mości C esarza  do T ryes tu .  
Z  tego samego powodu nakazano ,  aby się z przesiedleniem ce sa r ­
skiej familii do Szónbrunu  jeszcze  wstrzym ano.

—  Minister sprawiedliwości Schm crling  pow rócił  z swej po­
dróży do Klagenfurtu.

—  Podczas odbytego dziś ósmego losowania puszczonych w o- 
b ieg  dnia 1. czerw ca  1849  banknotów na 10 i 6 k ra jcarów  wycią­
g n ię to  s e r y ę  L i l t .  K .

.—  Najjaśniejszy P a n  r ac zy ł  na w yres tau row anic  spustoszonych 
w wojnie domowej kościołów  wyznania grecko-n ieunick iego  w woje­
wodzinie serbskiej i w banaeic Tem csz  najłaskawicj przy  znaczyć po­
siłkową suinę 5 0 0 ,0 0 0  z l r .  m. k.

—  W ed ług  zaw arte j  między A ustryą  a Baw aryą ugody wzglę­
dem urządzenia  kom un ikac j i  telegraficznej pomiędzy Wiedniem a 
Mnichowcin, założono wspólną s t a c j ę  g ran iczną w S a lc b u rg u ,  gdzie 
nadchodzące depesze udzielają sobie wzajemnie urzędnicy  telegrafi­
czni obu rządów. Król.  baw arscy  urzędnicy podlegają podczas p rze ­
bywania swego na ziemi ans tryackiej  bez żadnej co do stosunków  
obywatelskich  lub s łużbowych zmiany —  baw. adm in is t rac j i  t" leg ra -  
ficznej, a to  w rzeczach  s łużby ich się ty c zą cy c h ,  z re sz tą  zaś  w ła­
dzom policyjnym i sądowym au s lry a ck im ,  i mają opłacać wszelkie 
niesta łe  podatki i inne należytości,  k tórym  w edług p raw  austryackich  
w szyscy bez w yjątku cudzoziemcy podlegają,

(S p raw a  k rak o w sko-górno-sz lązk ie j kolei żelaznej.)

W i c i l e ń ,  30 .  kwietnia . Dziś zaw arty  zos ta ł  między mini­
s trem  handlu baronem B ruck  i m inistrem finansów baronem  K raus  z 
jednej  , a pełnomocnikiem stow arzyszenia  radzcy  sprawiedliwości 
Gracff, z  drugiej s trony , k o n tra k t  sp rzedaży  kolei że laznej p row a­
dzącej z K rakow a do górnego  Szlązka na rzecz  rządu  au s t r iac k ieg o  
pod następująccmi głównem i w arunkam i:

Rząd aus tryack i daje właścicielom akcyi p ierw iastkow ych obli- 
gacye wystawione na 100 ta larów  prusk ich  , p rze z  państwo gw aran­
tow ane i na sprzedanym  majątku s tow arzyszenia ,  równie j a k  na p rzy­
budować się mającej kolei specyalnie zabezp ieczone ,  k tó ro  pod na- 
®'vą „Obligacyi k rak o w sko-gó rną -sz lązk ie j  kolei że laznej“ będą wy­
dane.

T e  obligacyc będą w przeciągu 6 0  la t p rzez  roczne losowanie 
począw szy  od r umarzane, a mianowicie w ciągu pierwszych  

a P° 4  odsetkiem a przez ostatnie dwadzieścia lat po S 1/^0^  
upiocen owanc i w półrocznych ratach bez potracania w pruskich
pieniądzach w W r „ cławiu pł(,Jtnc

iz e z  o coi oczne um orzenie zostanie tylko aż do upłynicnia 
40go roku  nieumorzona suma około 1 ,000 ,000  ta la rów  w obligacyacli,  
a relu icya w en spos będzie w z r a s t a ła ,  że ju ż  w 41yin roku  za 
3 7 , 0 0 0  ta la rów  będzie um orzonych obligacyi,  k tó ra  suma potem w 
nas tępujących  ośmiu lecieeh rocznie 0 1000 ta la rów  a następnie aż 
do 59go ro k u  o 200  a a i e w ,  p rze to  aż do 6 6 ,0 0 0  ta la rów  w zra ­
sta , i ta  samą sumą w 60m roku  am ortyzacya się kończy.

Walnta wymienionych obligacyi wypłaCOna będzie także według 
kurantu pruskiego w Wrocławiu bez wszelkiego odciągania. Stowa­
rzyszenie akcyonaryuszów opędza kolej zelazną jeszcze  przez rok 
18 5 0  na własny rachunek, Wymiana piciwiastko\vych akcyi na obli- 
gacye nastąpi najdalej dnia 1- lutego 1851-

(Exkom uhikacya D ra. Sm etana.)
P r a g a ,  20. kwietnia. W'ielką senzacyę zrob iła  tu e \kom uni-  

cya d ra .  Smetana, k tó rą  w czora j we wszystkich  kościołach ogłoszono 
z ambony. Osnowa rzuconej klątwy zaw iera  a n tec ed e n c je  apostaty 
• je g o  karę . A u g u s t y n  S m e t a n a  urodził  się w P radze  1814 r,, 
a w roku  1837  o trzym ał poświęcenie na kap łana zakonu krzyżaków  
z czerwoną gwiazdą. Później o trzym aw szy  posadę asys ten ta  p rzy  
tutejszej ka ted rze  filozofii, suplował ten przedm iot,  gdy p ro feso r  Kx- 
ner  w roku 1847  wezwany był do W iednia  na obrady nad nowym 
planem sludyów. Jako  wezwany p ro fe so r  do gymnazyuin w N en-  
s tadt,  o trzym ał od wielkiego m is trza  swego zakonu pozwolenie mie­
szkać po za obrębem swego klasztoru  , by mieć bliżej na p re le k c je .  
Jednak  dr.  Sm etana okazał w kró tce  słowem i pismem, że w Theolo-  
gicis puścił  się na n iebezpieczne bezdroża,  jakoż jenera ł-w ie lk i  m is trz  
jego  zakonu p rzy s ła ł  mu dnia 19, lutego b. r. rozkaz  powrócić do 
k lasztoru , aby się wzmocnił w dogmach religii kato lick ie j ,  k tó re  on 
w swojem postępowaniu zap rzecza ł .  W  odpowiedź na to  wyszła w 
dzienniku Union znana d e k la r a c ja ,  i na tej zasadzie rzuc i ł  p rzew ie­
lebny konsysto rz  k lą twę na dra. S m e ta n a ,  exkom unikował go od 
wszelkiego spólnictwa z kościołem k a to l ic k im , zakaza ł  p raw ow ier­
nym wszelkie z nim stosunki, i zabron ił  ja k  przyjmowanie tak  też  
szafowanie świętemi sakram entam i.  W szelako w szystkich  pobożnych 
w ezwał do modlitwy, aby Bóg oświecił zbłąkanego g r z e s z n ik a , by 
czynił  pokutę i na łono kościoła  powrócił.

Czytamy w dzienniku O ester .  C o r r e s p o n d e n z : Kxkotnniiikacya 
dra. Sm etana w Pradze  nastąpiła z tego samego praw nego powodu, 
obowiązującego kośc iół katolicki, i prawie z takim samym tes tem , 
ja k  przed  kilkoma laty w P rusiech  przeciw  odpadłym od kośc io ła  
katolickim księżom Rongc, Dowiat itd. i t d . . Zdajo nam się zupełnie 
niestosownie wykonanie ak tu  łączyć  z  wydanem niedawno ro z p o rz ą ­
dzeniem. Ju ż  przed tern rozporządzeniem  był kościoł do tego  upra­
wniony, ju ż  przedtem  był do tego k roku  obowiązany.

(A nabaptyści w P eszcie . — R odzina Splenyi. — E m igranci z B osnii.)
Z P e s z t u  z dnia 30, kwietnia p iszą :  Dowiedziano się tu n ie­

dawno o istnieniu gminy A nabaptystów  sk ładających sio z dziewięt­
nastu członków, a mianowicie z tu te jszych  mieszczan, miejskich oby- 
te lek  i z trzech  lub cz te rech  młodych dam. K apłanem ich był cze­
ladnik kraw iecki z Szlazka p ru s k ie g o , k lo ry  p rzy  p ierw szem  ś ledz­
twie w grodzkiem  kapilańs tw ie  okazał  wielo fanatycznej gorliwości. 
Pie rws/.e o tej gminie poszlaki o trzym ano w sku tek  doniesienia o 
jednym rzemieślniku z przedm ieścia Joscfs tad t ,  k tó ry  nowo n a rodzo ­
no swe dzieci nic chciał dać ochrzcić . Ceremonię ch rz tu  odbywał 
wspomniony czeladnik kraw iecki ty lko na dorosłych  ju ż  osobach, w 
nurtach  Dunaju. Z ezna ł  sam n aw e t ,  że niedawno tem u w jednym  z 
najzimniejszych dni m arca w szedł by ł  z dwoma nowymi zwolennika­
mi do wody po k o s tk i ,  i w ten sposób p rzy ją ł  ich u roczyście  do 
związku. Na przedmieściu Jo se fs tad t  zb iera ła  się gmina w pewnem 
miejscu, odśpiewując tam psalmy, i inne odbywając religijne obrzędy. 
Rodobnc zdarzenie nie wzbudziłoby może w Niemczech północnych  
wielkiego in teresu  , tu ta j zaś mówią o tem ja k  o jak ie j  rzeczy  nie­
s łychanej.  Czeladnika tego  krawieckiego ze S z lązka  wydalono z 
k ra ju ,  zw łaszcza  że paszpor ta  jego  nic znajdowały się w należytym 
porządku .

—  Rodzina Splenyi wypuszczona w P rc szb u rg u  na wolność, 
z jechała  przedw czora j  do Pesz tu ,  a po dwunaslogodzinnym swym tu ­
taj pobycie udała się do dóbr  swoich Bia w W ciscnburgskiem  żu-  
państwie.

—  Obecnie można zas tać  dość licznych em igrantów  z Bośnii u 
g ran ic  aus tryackich .  Niedawno tem u schroniło  się z tam tąd  21  osól* 
różnego wieku, z całym swym dobytkiem mianowicie z trzodam i —■> 
na ziemię aus tryacka .  Ściągają się z K rizanowcc, D crpeuska -  Nahia 
—  dwie mil od B r o o d u , użalając się na cicmięztwa jakie w  k ra ju  
s w jm  poląd cierpieli,  i na co się znowu zanosi. Dążą ku Zemlinowi.

(U chw alone odgran iczen ie  W ojew ództw a Serbsk iego .)

Ma n a d  g r a n ic y  S e r b s k ie j ,  25. kwietnia. W edług  pry­
w atnych wiadomości z T em esw aru  zadecydowano już  odgraniczenie 
W ojew ództw a , i posłano e laborat do wyższej in s tan c j i  dla po tw ier­
dzenia. Odgraniczone W ojew ództwo Syrinii obejmuje ll lokski i Ru- 
manski dys tryk t,  ca łą  Bacskę, cały T o ro n ta l  w raz  z dystryktem Mo- 
doskim, a z Teineskiego komitatu  d y s t ry k t  W erszecki- D° w yłącze­
niu Niemców i połączenia ich w jednym  obwodzie nie masz żadnego 
uprawnienia, gdyż nigdzie nie powinni Niemcy w tak  znacznej w ięk­
szości i w takiej rozc iąg łośc i  razem mieszkać. N atom iast za p ro p o ­
nowano zaprow adzić  niemieckie i madjarskie dystryk ta ,  k tó re  częścią  
do okręgu  województwa, częścią do obwodu Romanow przypadają .—  
Po Zatwierdzeniu kw esty i odgraniczenia, p rzystąp i się do organizacyi 
wszystk ich  gałęzi rządowych, Nacze!njr sąd k ra jow y  w T em esw arze
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ro zp o c zą ł  ju ż  swoje urzędowanie. Jego  Przcw ie lebność P a t r i a rc h a  
z jecha ł  tem i dniami do K a r lo w i tz , gdzie uczyni przygotow ania  do 
zw ołania soboru.

(K u rs w iedeński z 2. m aja 1850.)

Obligacyo długu pańs. 5 %  —  9 3 :i/ 8 ; 4 1/ 2%  —  8 1 % ;  4 %  —  V2 ; 
^V 2 %  — Akcye bank. 10G0. Losy z 1834  r. 1 7 1 ;  z 1831)
r .  1 0 7 3 '4. Akcye kolei półn, —  106*/2.

Hyszpania.
(O sta teczn e  załatw ien ie  kw estyi pałacow ej.)

J l a d r j t ,  23. kwietnia. Minislcryalny i pó łnrzędowy dziennik 
, ,H craldo“ zaw iera  następujący a r ty k u ł  o ostalecznein załatwieniu lak 
zwanej kw esly i pa łacow ej:  „O pozyeya  s t rac iła  już  ostatnią podstawę, 
na k tó re j  opiera ła  swoje nadzie je ;  to  co nazywano kweslyą pałacu i 
co cxploatowano w sposób całemu światu w iadom y, n ie is tn ie je  już  
więcej. T en  t ry u m f  osta tn i n ie tylko m in is te rs tw a ale i najdroższych 
in te resów  k ra ju ,  zapewnia co raz  więcej, s ta łą  pomyślność obecnego 
położenia.

N iepotrzebujem y tu pow tarzać  tej masy niedorzecznych  pogło­
s e k ,  k tó re  w czora j obiegały miasto podczas posiedzenia ministrów 
w pałacu. Dość je s t  nadm ienić,  żc isto tn ie było małe nieporozumie­
nie między królem a m in is tram i,  n ieporozum ienie ,  k tó re  opozyc ji  
s łużyło  za podstaw ę w szys tk ich  tych  pogłosek.

Nieporozumienie to  u s ta ło ,  a szczere  i lojalne tłum aczenie się 
m in is te rs tw a było d o s ta te czn e ,  aby przy  w yrozum iałośc i i p a t ry o ty -  
zmic k ró la  znikły  w ątp l iw ośc i ,  k tó re  z tego  małego nieporozumienia 
wyniknąć mogły. U s ta ły  ju ż  w szystk ie  p rzyczyny  obawy wywołane 
przesadnem i pogłoskam i opozycyi.

Dziś król co raz  więcej je s t  p rzekonany  o lojalności i patryo- 
tyzm ie r z ą d u ,  zaszczyca szacunkiem swoim mężów w chodzących w 
sk ład  rządu  i niemnsz ju ż  najmniejszego powodu do niezgody.

Publiczność Madrytu miała wczoraj najlepszy dowód sta łości 
obecnego położenia. K ró lowa p rze jeżdża ła  się w P rado  w tow arzy ­
s tw ie  k ró low ej m atki i swego dosto jnego m ałżonka .“

Dziennik „ T im c s“ zaw iera  o tern zdarzen iu  następującą ko re -  
sp o n d c n cy ę :

Z  powodu nieporozumienia między królem  Don F rancisco  d Assisi 
a jenera łem  N arvaez  względem re je n c y i ,  ośw iadczył król nag le ,  iż 
chce wyjechać z  M adry tu ,  aby niebyć obecnym p rzy  połogu królowej.

Gdy ju ż  w yczerpano w szelkie ś rodk i  p e r s w a z j i ,  by króla od­
w ieść od tego postanow ien ia ,  zwołano radę m iu is te rya lną ,  k tó ra  za­
decydow ała ,  oprzeć się siłą wyjazdowi króla.

Uwiadomiono p rze to  k ró lo w e ,  iż je j  m ałżonka należy p rzya re -  
sz tow ać. Postaw iono  w arty  u drzw i jego poko jów , u król zos taw ał 
jako  więzień przez  cz te ry  g o d z in ,  w końcu k tó rych  kap i tu low ał ,  i 
po tem  to w arz y szy ł  nawrct królowej na p rze jazdzce w otw artym  powo- 
wozie w P rad o .  ( łn d .)

Anglia.
(P osiedzen ie  izby n iższe j.)

L o n d y n *  27 .  kw ietnia .  Na ds&isiejszem posiedzeniu izby niż­
szej za b ra ł  g łos  pan D i s r a e l i  w nosząc nas tępującą in te rp e la c je :  
Dwa miesiące u p łynę ło ,  jak  rząd  p rzed łoży ł  swój wykaz finansowy, 
a ponieważ trudno  p rz y p u śc ić ,  aby się nadzieje rządu spełniły, prze to  
izba niepowinna się sp ieszyć z wotowaniem podatków  prędzej,  nim mi­
nis trow ie  dadzą poznać swoje zam ysły .  Budżet ,  k tó ry  nam przedłożono, 
zm ie rza ł  do niesienia pomocy wielkiemu in te re so w i,  in te resow i je d y ­
n e m u ,  dla k tórego  dotąd nicmiano względów. L ecz  d z iś ,  gdzie j a k  
się zd a je ,  bil względem stcplu  upad ł zup e łn ie ,  dziś chciałbym wie­
d z ieć ,  co ministrowie zamyślają ucz y n ić ,  by ulżyć cierpieniom klas 
ro ln iczych.

L o r d  J o h n  R u s  8 cl.  Mało to  robi zaszczytu  panu D israeli ,  
w’Strzymywać pracę izby dla udzielenia je j  błędnych inform acyi,  i dla 
odezwania się do rządu  z takiem  zapytaniem . Minister finansów w y­
ło ż y ł  nasz plan finansowy, k tó rego  wykonaniem te ra z  się zajmujemy. 
L e c z  ja k ą ż  by ła  polityka pana Disraeli  i jego  p rzy jac ió ł?  P rzed  r o z ­
poczęciem  s e s j i  ogłosił  szanow ny członek  izby wielki p ro jek t  finan­
sowy, k tó reg o  g łów ną podstaw ą było  u trzym anie  kredy tn  krajowego, 
za trzym ując  w szystk ie  dochody. Lecz  od o tw arc ia  par lam en tu ,  pan 
Disraeli i je g o  przyjacie le  niezaniedbali żadnej sposobnośc i ,  aby g o r ­
liwie popierać  p ro p o z y c je  dążące do zredukow ania  dochodów. Dla 
wielkiego s tronn ic tw a zdaje mi się podobne postępow anie być dzi- 
wnem i niebardzo roztropnem .

Zdaje s ię ,  że  szanowni cz łonkow ie izby sądzą ,  że gdyby do­
chody zredukow ano poniżej w y d a tk ó w ,  w tedy rząd byłby zniewolony 
nałożyć podatek  na ko rzy ść  zboża i innych produktów . Jeżeli to  ma 
b yć  ich wielką polityką f inansową, to przyznam  s ię ,  iż nieznam nę­
dzniejszej i zdolniejszej do zrujuowania finansów państw a i do zabu­
rzen ia  publicznego pokoju. Zam iast iść za p rzykładem  pana Cobdcn, 
lepiejby zrobili,  gdyby się trzym ali swojej dawnej polityki, albo niech 
lepiej bez ogródki ośw iadczą,  że się je j  z rzekają .  Jeże li  pragną po­
w ro tu  do system u p ro tekcy jnego ,  niech p rzed łożą  mocye jasną  i do­
k ładną  w  tym  duchu. Jeże li ,  j a k  ci panowie u trzy m u ją ,  kra j cierpi 
z  pow odu wolnego handlu ,  tedy obowiązkiem ich j e s t  s ta ra ć  się o 
najspiesznie jsze zała tw ienie tej kwestyi.

Co do n a s ,  nicobawiamy się wcale zaczepki z tej s t rony ,  albo­
wiem stan  dochodów krajow ych  i autentyczne św iadec tw a dow odzą ,  
że  znaczna w iększość narodu  angielskiego j e s t  daleko zam ożniejszą ,  
aniżeli nią by ła  kiedykolwiek,

L o r d  J o h n  M a n n e r s  p ro te s tu je  w imieniu par ty i  prot.ckcyo- 
n istów  przec iw  tym  oskarżeniom . O św iadcza ,  iż członkowie le j  p a r ­

ty! zaw sze głosowali zgodnie ze swojemi zasadam i,  i żc zaw sze zw ra ­
cali uwagę na u trzym anie  publicznego k redy tu .

P u ł k o w n i k  S i b l t r o r p  oświadcza się z tą  samą pro tes lacyą .
F a n  II u m c .  .Szanowni członkowie oskarża ją  r z ą d ,  że sic nie 

jasno  t łum aczy, ja  go oskarżam  o t o ,  iz się t łum aczył zby t  ja sn o ,  
m ów iąc,  iz nicmożc więcej zm niejszyć w ydatków. Oświadczył to  rząd, 
a czyjaż w tein w in a , jeże li  nic samych szanownych członków  izby, 
k tó rzy  popierają r z ą d ,  jeżeli się sprzeciw ia naszym wnioskom r e ­
d u k c j i .  Niemnją wiec p raw a żalić się na to. —  Izba rozesz ła  sic o 
północy. Dla późnej pory  n ieprzystąpiono do głosowania. ( In d . )

Francya.
(R ezu lta ty  wyborów .)

P s a r y * ,  29. kwietnia. Dziś o czw arte j godzinie popołudniu 
zamknięto g łosow anie wyborow e wc w szystk ich  okręgach  P a ry ża  i 
okolicy, i n iezwłocznie wzięto się do obliczenia głosów. Rezulta ty  
dotychczasow e pomyślne są dla pana L e c le rc ,  w szakże na je d o ą  o-  
keliczność należy szczególną zw rócić  u w ag ę ,  to  j e s t ,  że rezu lta ty  
dotychczas znane należą dziwnym trafem  praw ie  wyłącznie do o k rę ­
gów n a ju m ia rkow ańszyeh , mianowicie do I g o ,  2go i 3go o k ręg u ,  
k tó re  zaw sze  znaczną w iększością g łosu ją  za kandydatem  porządku. 
P orów nyw ając  te  rezu lta ty  z rezu lta tam i g losowania z dnia 10. m arca  
w tych  samych o k r ę g a c h , znajduje s ię ,  iż prawic zupełnie są takie 
sam e; g łosy  za  panem L ec lerc  i za p. Eugenc Sue są p raw ie  w ma­
tematycznej p -oporey i z głosami za panem Ronjoau i dc F lo ltc .  T y l­
ko a rm ia ,  jakkolw iek  w ogóle g łosów  u trzym ała  w iększość dla knn- 
dydata  soc ja l is tów , dała jednak  kandydatow i um iarkowanem u tą  razą  
n ierównie więcej g ło só w ,  aniżeli 10. m arca. Dodając do g łosów  armii 
w  właściwcm tego s łowa z n a c z e n iu , głosy  inwalidów i gw ardy i r e ­
pub l ikańsk ie j , okazuje się różnica na korzyść  pana Eugenc Sue mało 
co znaczną. Z  tego  wszystkiego w idać ,  żc  nicmasz nic trudniejszego, 
jak  oznaczyć naprzód jakiekolw iek praw dopodobieństw o osta tecznego 
rezultatu .

Bez wątpienia można się zawsze je szc ze  spodziewać zwyciczlwa 
pana L e c le rc ,  lecz odtąd ju ż  niemożna mieć nadzie i,  aby, ja k  z razu 
s ą d zo n o ,  pan Lec lerc  miał za sobą większość dziesięciu ,  dwudziestu , 
a  nawet jak n iektórzy u trzym yw ali ,  t rzydz ies tu  tysięcy głosów, wy­
ją w szy  w y p ad e k ,  gdyby znaczna zmiana zasz ła  w g łosowaniu  okrę­
gów d em okra tycznych ,  k tórego  rezu lta ty  potad zupełnie są nieznane. 
L ec z  ła tw o p o ją ć , że tak szczęśliwe nawrócenie byłoby zdarzeniem 
wcale n icprzcwidziancm. ( In d e p .)

(K orespondencya z Paryża  do dziennika „L loyd“.)
Paryż ,  27 . k w i e t n i a .  G d y  p r z e d  t r z e m a  d n i a m i  p r e f e k t  p o -

licyi kazał na narożnikach ulic poprzylcpiać uw iadom ienie,  by p rzy ­
wieść w pamięć przepisy  przeciw  zakazanem u handlowi bronią i am n- 
nicyą w ojenną ,  sądzili organa socyalizm u, że pan Carlier  zamyśla 
przezto  zrob ić  w pros t  p ro w o k a c je  ludu. B ezstronny d o s t rz e g a c z ,  
k tó rem u w iadom o, że pan Carl ier  nie czyni żadnego k roku  bez wa­
żnej p rzyczyny, dom yślał się pod tern obwieszczeniem prefek ta  poli­
c j i  jakowegoś ważnego o d k ry c ia ,  i nieinylił się w swym d o m y ś le .—

Czyta łeś  P an  ju ż  z a p ew n e ,  pisze ko resp o n d en t  „L loyda11, w tu ­
te jszych  g a z e ta c h ,  żc P a ry sk a  r a d a  municypalna pos tanow iła ,  wzdłuż 
wew nętrznych i zew nętrznych  bulw arów  stolicy, a mianowicie od placu 
Bastyli  aż do kośc io ła  ś. Magdaleny uprzą tnąć do tychczasow y bruk  
kamienny i makadamizować bu lw ary ,  to znaczy, wysypać j c  na spo­
sób Mak Adam a, gęs to  gniecionym szu trem  i drobnym żw irem . P rz y ­
czyna tego  nie je s t  in n a ,  ja k  ty lko  t a ,  że na b ruku  ła tw iej sie koń 
poś liźu ie , i tak  nie masz prawie żadnego dn ia ,  aby się na b ruku  
z tego powodu mniejsze lub w iększe n iewydarzyło  nieszczęście. R e­
forma ta  ta k  po trzebna  sama przez s ię ,  obudziła w  karm azynow ych 
wielkie n iedow ierzanie ,  za rzuca ją  bowiem rz ą d o w i ,  że uprzątnienieni 
kamiennego b ruku  z bulwarów, chce rząd  odebrać z ręku  ludu osta­
tnią broń przeciw  despotyzmowi. W iadom o, że bruk  kamienny j e s t  
główncin narzędziem barykad w P a r y ż u ,  a p rze to  w  samej rzeczy  
bardzo  trudno  byłoby w ichrzycie lom , miedzy b ram ą ś. Marcina i ś. 
Denis wystawić nadal barykady  bez b ruku .

P ropaganda  w ysła ła  natychm iast em isaryuszów do podburzenia 
hałas try ,  wałęsającej się to na b u lw cra ch ,  to  w pobliżu placu bastyli,  
aby makadamizowaniu bu lw arów  wszelkieini sposobami p rzeszkodzić .  
E m is a r y u s z e  o b r a b ia l i  n a js z c z e g ó lm e j  c z ło n k ó w  r ó ż n y c h  A s s o c ia t io n s  
des ouvriers paveurs  (b ru k a rz y  u l ic ) ,  k tó rzy  w idząc swój za robek  
uszczuplony przez  m akadam izow anie , tern skłouniejsi są do po łącze­
nia się z burzycielami pokoju. P rz e to  wczora j i dziś by ły  na placu 
bastylii i p rzy  b arye rach  zb iegow iska ,  gdzie znowu widać było wielu 
z tych włóczęgów, k tó rzy  zwykle byw ają  bohateram i roz ruchu .  P r e -  
tek t policyi,  k tó ry  daje pilną baczność na każdy  k ro k  karm azyno­
w y ch ,  dowiedział się natychm iast o ta jem nych planach socyalistów, • 
w ydał przeciw  temu po trzebne  ro zp o rzą d zen ia ,  do k tó rych  i pow yż­
sze  obwieszczenie należy, aby p rzekonać spokojnych obyw ate li ,  że 
rząd  daje wszelką b ac zn o ść ,  by natychm ias t  silncm ramieniem każdy 
pozór  niebezpieczeństwa odwrócić.

(W iadom ości b ieżące.)
P a r y ż ,  29 .  kwietnia. P re z y d e n t  republiki zam ierza  powię­

kszyć swój dw ór wojskowy i liczbę swoich ad jutantów  i oficerów od 
służby.

—  Książę P on ia tow sk i ,  am basador Toskanii  w P aryżu  doręczył 
panu L a h i t tc ,  ministrowi sp raw  zagranicznych  n o tę ,  w  k tó re j  rząd  
to skańsk i dziękuje F rancy i  za w yświadczone usługi przy jacie lsk ie  w 
Londynie dla zała tw ienia trudności zachodzących między Anglią a 
wiclkicm księstwem toskańskicm w  kw esty i  o indemnizacyę. ( In d .)
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W łochy.
(R ozpraw y w tu l iń s k i  ej izbie deputow anych.)

T u r y n .  S ardyńska  izba dep u to w an y ch ,  zasadzając sip na p ra ­
wie petycyi poslnnowionein w artyku le  57  k o n s ty tu c y i ,  powzięła dla 
n a d a n i u  wykonaniu tego p raw a większej gw arancy i na ko rzyść  pe ten ­
tó w ,  następującą u c h w a le :

1) Ho każdej petycyi wniesionej do izby załączony  ma być ak t 
urodzenia podającego pe tycyc ;

2 )  Podpis podającego petycyę ma być legalizowany p rze z  b u r ­
m is trza jego  gm iny,

3} Petyoya ma być p rzed łożona  izbie p rzez  deputowanego.
( łn d e p . )

(P o sied zen ie  senatu  i izby deputow anych.)
T u r y n ,  27. kwietnia. Na p rzcdw czorajszem  posiedzeniu za ­

kończy ł senat dyskusyp nad ustawą względem budowania gościńcńw. 
W yznaczono  w te j m ierze corocznie jeden milion l i ró w ,  ogólny j e ­
dnak wydatek  na te  budowy nie ma przenosić  9 ' / 2 milionów lirów. 
P ro je k t  ten przyję to  43 glosami przeciw  5. —  Izba d ruga p rzy ję ła  
również  przed łożoną przez ministeryuin nstawc wrzględem uniwersy­
tetu , poczem postanowiła wziąć pod rozpoznanie  p ro jek t  do praw a 
deputowanego A n ton in i , tyczący  sic u rządzenia  ka ta s t ru .  (G a z .  P . )

(W iadom ości b ieżące z T urynu .)

5K T u r y n u  donoszą z dnia 27.  kwietnia. N a wczora jszem  
znowu nieliczneni posiedzeniu odczytano kilka petycyi.  W szczę te  
ztąd debaty  nie zaw iera ją  nic ciekawego.

—  W c zo ra j  skazano red a k to ró w  t r z e c h  różnych dzienników 
za przestepslwro d ruku  na k a rę  a re sz tu  kilkudniowego i dosc  
znaczne kary  pieniężne. Ż e ran ia  dziennika „A rm oniact skazano na 
k a rę  2 0 0  lirów i miesiąc a r e s z tu . —  W  Genuy posprzeczali  i pobili 
się m ię d z y  sobą włoscy em igranci ,  zaczem rząd  widział się spowo­
dowany przedsięwziąć surow e dla u trzym ania spokojności ś rodki,  a 
osobom w ykraczającym  i nadużywającym praw  gościnności krajowej 
zalecić spokojne nadal zachow anie się i śc isłe  p rzestrzeganie  swych 
powinności. (Lid,}

(W iadom ości b ieżące z F lo re n c ji.)
F l o r e n e y a ,  26. kwietuia. Z  powodu podwyższonego stęplu 

od g a z e t , p rzes ta ły  „ S ta tu to  i Naziona!c“ wydaw ać num era swych 
dzienników w niedziele. —  Monsignor M assoni,  papiezki Nuncyusz 
p rzy  tute jszym d w o rz e ,  odjechał wczoraj do Rzymu. W ed ług  dzien­
nika „C onslituzionalc“ ma być mianowany apostolskim Nuncyuszem 
w  Neapolu. —  Ten  sam dziennik zapowiada zniesienie s tanu  oblęże­
nia w Liwurnie na dzień 12. maja.

(R ozkaz dzienny in in isira  wojny. — M onsgr. G rasselin i.)
R z y m  ,  24 .  kwietnia. Dzisiejszy „G iornale di R om a“ zaw iera  

dzienny rozkaz  m inistra  w o jny ,  że  oficerom i żo łnierzom , k tó rzy  za  
p row izorycznego  lub republikańskiego rządu podali się do dymisyi, 
albo też  wstąpili do korpusu je n e ra ła  Zucchi w  N eapo lu ,  policzą się 
upłyniony ten czas do peryodu  ich s łużby. —  P rz y b y ł  tu  by ły  g u ­
b e rn a to r  Rzymu Monsignor Grasselini. —  Podczas  w izy ty ,  gdy Jego  
Świątobliwość papież był w k lasz to rze  A la t r i ,  padła mu "do nóg j e ­
dna z zakonnic i rzewnem i łzami prosiła  go o ła skę .  Była to  sio­
s t r a  Stcrb iuiego.

Niemce.
(K orespondencya te legraficzna.)

F r a n k f u r t  n .  H I . ,  c z w ar tek  2 .  m a ja ,  w ieczór  8. godzina 
30. minuta. A u s t r y a  z w o ł u j e  k o u g r e s  p a ń s t w  do F r a n k ­
f u r t u  n a  d z i e ń  10.  m a j a  r. b.

(U chw ała  rad y  adm inistracyjnej co do odroczenia parlam entu .)
E r f u r t , 28 .  kwietnia . Dowiadujemy się z  pewnego ź ró d ła ,  

że  rada adm iuistracyjna z powodu o b a w y , aby parlam entu  n ieodro-  
czono na czas n ieoznaczony , zdecydow ała  się nie za  odroczeniem, 
lecz za zamknięciem te raźnie jszej sesyi. Jednakże  m andat depnto-  
wanych nie będzie p rzez to  uw ażany za  z g a s ły ,  i owszem par la­
m ent ma być zwołany na nowo , sk o ro  negocyacye sp rzym ierzonych  
rządów  ukończono zostaną. Uważają za  rze cz  podobną do prawdy, 
że w tym  względzie w k ró tk im  czasie osiągnięty będzie rezu lta t .  —  
T ym czasem  trudno  p rzew idz ieć ,  czy w  tym że czasie  ta k że  układy 
z  Austrya  i z innemi r z ą d a m i , k tó re  je szc ze  do unii nie p rzystąp iły ,  
względem sk ładu  dalszego związku do sk u tk u  przy jdą .  W  takim  r a ­
zie o trzym ałby  par lam ent na p rzy sz łą  sesyę n iek tó re  dalsze p ropo -  
z y c y e ,  by stosunki miedzy oboma związkowymi ciałami osta tecznie
uregulow ać.

(Nota rządu bawarskiego do komisyi związkowej,)
Osnowa podanej 0d rządu  baw arsk iego  do komisyi związkowej 

n o t y , ma yc we ug doniesienia dziennika „Deut.  Z tg .“ następująca: 
In terim  juz  u p y w a ,  a p rze rw a  ta  musi być w ypełn iona ,  je ś l iby  chcia­
no zapobiec z smu nemu rozdwojeniu . A ustry i  i Brusom  wypadałoby 
w ystąp ić  z lnicya aw arya  z aś weźmie tyczące się p ro jek ta
chętnie  i sumiennie po^ rozw agę. Musi w szakże  naprzód ju ż  oświad­
c z y ć ,  iż od 1. maja nie uzna za nego innego o rganu  p row izoryczne­
go  lub s tanow czego  dla N iem iec ,  jak- ty lko  tak i ,  w  k tó rym  B aw arya  
w moc za s tro g i  w  umowie z ro  u o trzym a przyna leżne  je j  u-
czes tn ic tw o. Co do stanowczej a lemiec k o n s ty tu cy i ,  tedy  Ba­
w arya  p rzed łoży ła  ju ż  p ro jek t  umowy z dnia 27 .  lu te g o ,  p r z y k tó ­
rym  tern silniej o b s t a j e , zw łaszcza że na wspommony p ro je k t  zgo­
dziła  się A ustrya  zupełnie . Jak o ż  wyrażone tam  zasady  kardyualne 
mogłyby posłużyć doskonało ku tymczasowemu u tw orzeniu  w ładzy

cen tra lne j ,  tern b a rd z ie j ,  k iedy zgodne są całkiem z pro jek tam i od 
P ru s  w roku  1848  w n ies io n em i! G dyby je d n a k  nie w szys tk ie  pań­
s tw a chciały się na to zgodzić natenczas powinnyby rządy zebrać  się 
według praw a a mianowicie w moc konwencyi z 30. w rześnia na o- 
b rady  , do k tórych  i Bawarya gotow a jest p rzy s tą p ić ,  i w k tó re j- to  
mierze oczekuje na odpowiedź ze  s trony  swoich związkowych. —  
W  końcu zaw iera  wsporouiona nota podziękowanie obnm wielkim mo­
carstwom za  dotychczasowe Interim i w yraża nadzieję , iż usiłowa­
niom Bi.w.iryi powiedzie się i nadal p rzeszkodz ić  rozerw an iu  sie 
Niemiec. “

(Posiedzen ie  zgrom adzenia krajow ego.)

S t i i t g f a r d a , 26. kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu z g r e -  
madzenia krajowego zw7ołanego na now o, uchwalono na wniosek p rze ­
łożonego komisyi b i lansow ej , iżby koinisyn la wzięła  pod obrady, 
czyli wypadałoby przyjąć etat t r z y ro c z n y ,  lub na lat dwa a nawet i 
na jeden  tylko rok. Kilku mówców wystawiało  smutne położenie 
finaą«OAveg'o e ta tu ,  czemu m inister ska rbu  nie za p rzec za ,  czyniąc 
wszakże uw agę ,  iż należytą oszczędnością możnahy stan finansów w 
niewielu laeach polepszyć. (O .P .A .Z .)

(K urs giełd)’ frankfu rlsliie j z .10. kw ietn ia .)
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Prusy.
(P rzy sięg a  na konstytucyą. — „P rzeg ląd  P o znańsk i11 o sian ie  prow incyi. —

L iga polska.)
P o z n a ń . 28. kwietnia. Tem i dniami sk ładały  przysięgo na 

konsly tucyę  kolegia profesorów  gym nazyalnych w Poznaniu i T r z e ­
m eszn ie ,  lecz należący do ńicli katecheci katoliccy usunęli się od 
złożenia przysięg i,  aż do nadejścia  arcybiskupiej in strukcyi w tej 
mierze. „Dziennik po tsk i“ sądz i ,  że  a rcybiskup  P rzy łu sk i  p rzy łączy  
się do postanowień zapadłych  na zbo rze  b iskupów  w K olonii,  i że 
spraw a ta  p rze to  w k ró tce  rozs trzygn ię tą  zostanie. —  „P rzeg ląd  po-  
znaósk i“ , organ s tronnic tw a um iarkow anego ,  w yraża  się bardzo po ­
chlebnie o teraźniejszym stanie prowincyi i wychwala szczególnie ży ­
wy udział ludności polskiej w spraw ie postępu i oświaty. —  W e 
w szystkich  prawie główniejszych miastach prze is toczy ła  sie „ L ig a “ 
w stow arzyszenia  parafialne. P od ług  udzielnych nam doniesień będą 
zgromadzenia ich odbywać się zaw sze  w niedzielę za raz  po skończo-  
nein nabożeństw ie ,  aby lud wiejski tem  pewniej do udziału  w nich 
zachęcić. (D. B .)

(W iadom ości z W arszaw y .)

P o z n a ń , 2 .  maja. Od podróżnych  jadących  z W a rszaw y  do- 
wicuzieliśmy się w c z o ra j ,  że C esarza  rosy jsk iego  oczekują tam  ju ż  
za 5 dni najdalej i że  w pałacu cesarskim  robią wielkie p rzygo tow a­
nia do przyjęcia obcych m o n a rc h ó w ,  k tó rzy  z 14stym b. m. maja tam 
zjechać na kongres  k s ią żę cy ;  oprócz tego miano ze s t rony  je n e ra l-  
nego policmajstra Abram owicza wezwać w szystk ich  w łaścic iel i  zna­
czniejszych ho te lów , aby lokale sw oje u trzym ywali w pogotowiu dla 
umieszczenia świty  dostojnych gości. L ec z  wiadomość ta  po trzebu je  
je szcze  potwierdzenia. (B . Z .)

(K u rs  g iełdy  b e rliń sk ie j z 2. m aja.)
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Turcya.
(W iadom ości z  B ośnii.)

Najnowsze wiadomości z Vacup i z innych miejsc Bośnii dono­
szą o przyw róceniu  spokoju w Krainie. Potąd  nie ze b ra ł  się je szcze  
żaden ko rpus  in su rgen tów , i ty lko w Biliacżu s toi zbrojnie około 300  
osób pod w odzą znanego Kedica. Rówuicż nic wybierano jeszcze  do 
tego  czasu podatków  ani dla rządu ani na rzecz  pow stan ia ,  lecz cze­
kają  na decyzyę w ezyra . W szyscy  lnoslcmici z K ra iny  a w ogólno­
ści część m ajętn iejsza mieszkańców z różnych okolic udała  się do 
T raw nika  dla porozumienia się z w e z y re m ,  w s k u te k  k tó rego  podatki 
mają być zmniejszone i uchylone nadużycia, jak ie  p rzy  ich poborze 
dotąd się przytrafiały. Spodziewają s ię ,  że w ez y r  dozwoli tych kon-  
ce sy i ,  zaczem powstanie to  w Krainie nkończyć się może bez k rw i 
rozlewu. (L id .)

R zecz domowa.
i*  r o t o  k ó ł

dziewiętnastego posiedzenia Wydziału miasta. Lirowa  
z  dnia 4. kwietnia 1 8 5 0 .

P r z e w o d n i c z ą c y :
Karol H opflingen-B ergcndorf  c. k. radzca  gnbernia l.  ja k o  przełożony

m agistra tu .
S e k r e t a r z :

G re g o ro w ic z ,  s e k re ta rz  m agistra tu .
Obecnych członków wydziału 69,

1 )  Odczytany p ro to k ó ł  osta tn iego posiedzenia przyj?!0 bez od­
miany.

2 )  Zawiadomienie Jego  Exceleneyi szefa k r a j u i ż ^  pow ołany 
przez  m in is te rs tw o  sp raw  w e w n ę t rz n y c h , dnia 2. kwietnia r. b. do 
Wiednia w y jeż d ża ,  a podczas niebytności Jego ■ p. radzca  mini- 
s te rya łny  i adm in is tra to r  dochodów skarbowych K ra je w sk i ,  w p rez y -  
dyum krajow em , a p, radzca nadworny Bobowski w Gubernium p rze ­
wodnictwo obejmie —  powzięto do wiadomości.
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3 )  P rzew odniczący oznajmia, iż c. k. prczydyunt krajow e na 
mocy rozporządzenia  wys. ministeryuni p reźbę do najjaśniejszego Pa­
na przez  w ydzia ł miejski podaną —  o pomoc dla tych  obywateli 
lwowskich,  k tó rzy  p rzez  bom bardowanie Lw owa szkodę  ponieśli ,  tym 
końcem zw ró c i ło ,  aby wydział żądanie swoje wyraźnie w yrzekł.

W ydzia ł  pozostaje p rzy  swojej p ie rw otne j ogólnie wyrzeczonej 
p roźb ic ,  gdyż się nieośmicla bliżej oznaczyć wym iaru  najwyższej ła ­
ski —  i ponieważ każdy w jak im kolw iek  bądź sposobie udzielony dar  
najjaśniejszego Pana  dla uszkodzonych równic d o b roczynnym , jak  
drogim bodzie.

W ydzia ł  odwołuje sie tylko do w spaniałości Monarchy , ja k ą  
innym miastom w podobnem położeniu będącym okazać r a c z y ł ,  i u- 
prasza  p rzew odn iczącego ,  ażeby w tym duchu rep ro d u k o w a ł  tę na­
glącą proźbę  , i w celu uzyskania pomyślnego sku tku  udał  się do 
J e g o  Esce lency i szefa k ra ju  bawiącego obecnie w W ie d n iu . aby t a ­
kową j a k  najsilniej poprzeć  raczył.

4 )  Pon iew aż  z członków wydziału miejskiego p. Michał L enar­
t o w i c z  , mimo ty lokrotnych w e z w a ń ,  na posiedzeniach wydziału ani
raz u  obecnym nie b y ł :  pan Antyin Nikorowicz o uwolnienie podał;  
książę Jab łonow sk i K arol i pan S inger  Florian na d łuższy czas się 
ze  L w ow a odda l i l i ; a pan Gabriel Miilling ciężką z łożony  ch o ro b ą , 
w czynnościach wydziału miejskiego udziału  mieć nie m oże: przeto 
przewodniczący wnosi, aby na tniejsce pp. L ena rtow icza  i N ikorowicza 
najbliższych zastępców  pp. G rabińskiego i Pos tle ra  (gdyż  p. Dr. Kopetzki 
we Lwowie nie m ieszka)  a na czas niepewny aż do pow roln  księcia 
Jab ło n o w sk ieg o ,  i p. S in g e ra ,  tudzież do w yzdrowienia p. Miillinga, 
następujących  z kolei zastępców pp. W incentego  K irschnc ra ,  Alexan- 
d ra  W olte ra  , i Karola Lipińskiego do wydziału powołano.

Ten  wniosek przyję to.
5 )  W niosek  pisemny przez  należytą liczbę cz łonków  wydziału 

p o p a r ty ,  podczas posiedzenia przewodniczącem u w r ę c z o n y , względem 
poślinienia se k re ta rza  m agistra tu  G regnrow icza  na s topień r a d z c y ,  
odesłany zo s ta ł  do VII. sckcyi z wezwaniem, aby na jedneni z naj­
b liższych posiedzieli lakowy ze zdaniem swojcni wydziałowi przed ło ­
żyła, p rzy  k tó re j  to sposobności p rzewodniczący ze swojego s tano­
wiska zw rócił .Uwago wydziału na odznaczające się zasług i s e k re ta ­
rza  m ag is tra tu  o raz  wydzia łu  G rego row ie /a ,  tudz ież  s e k re ta rz a  mag. 
Baumanna , k tó ry  dle swojej n iezmordowanej gorliw ości o podniesie­
nie miejskich dochodów , i dla innych zalecających .go przymiotów ze 
w szech  miar godnym je s t  posunienia na stopień radzcy  m ag is tra tu ,  
i w y rz e k ł ,  żc sam in te res  gminy wymaga ja k  najrychlejszej promocyi 
tych  ohu w służbie odznaczających się urzędników.

6 )  Oznajmiony p rze z  re fe ren ta  radacp mag. Sochockiego r e ­
zu l ta t  licytacyi w edług  k tórego  m a js te r  s to larsk i  Jó z e f  Komoruwski 
dosta rczen ie  sp rzę tów  dla b iór  m agistra tu  niezbędnie po trze b n y ch ,  za 
11 5 4  złr.  30  kr. m. k. objął —  wydział na wniosek m ag is tra tu  i sek -  
cyi budowniczcj zatw ierdza.

7 )  Z  powodu uzasadnionego p rzedstaw ien ia  cywilnego Senatu 
p rzec iw  uchwalonemu dnia 10. s tyczn ia  r .  b. oddaleniu sześciu ty m ­
czasowych woźnych używ anych do exekwowania zaległych t a k s ,  wy­
dział od p ierw otne j  uchw ały  odstępuje , i na za trzym anie  pomieuio- 
nych woźnych do końca roku  adm inistracyjnego 1850  zezwala.

8 )  Z  wnioskiem m agis tra tu  i sekcyif inansów  aby podupadłemu 
p rz e z  zb ieg  czasowych okoliczności dzierżawcy miejskiej cegielni i 
w apniąrn i Józefowi K re isa  w ostatnich dwóch la tach 1849 i 1850 
czynsz za te  obie dzierżawy z rocznych 9 7 5  na 600  z łr .  zn iż o n o , 
w ydzia ł zgadza się jednomyślnie.

9 )  Spraw ozdanie  referen ta  Sekcy i finansów , s e k re ta rza  magi­
s t r a tu  G regorow ieza o zaprowadzenin  buchhaltc ry i m ie jsk ie j,  k tóre  
tenże  w całej osnowie z wnioskami i g run tow nie  wypracowanem ob- 
Szernem uzasadnieniem takowych zgrom adzeniu  o d c z y ta ł , w  sk ró c e ­
niu następującej je s t  osnow y: P row izoryczny  porządek  czynności dla 
W ydzia łu  miejskiego, w kłada  §, 49  II. na S ekcyę  finansów obowią­
z e k ,  w ypracow ania  p ro jek tu  do zaprow adzenia  izby obrachunkow ej 
miejskiej.

Chcąc się z tego obowiązku w yw iązać ,  z łożyła  sekeya  finan­
sów  dnia 20.  czerw ca 18 4 9  komisyę w osobach pp. G anczakow skie-  
g o ,  N irenste ina i S in g e r a ,  k tó rzy  się z przybraniem pana W olskiego 
B uchal te ra  gal. s tan. T ow arzys tw a  k redy tow ego  i pana S trzeleck iego  
B uchal tora  galicyjskiej kasy oszczędności zająć mieli ułożeniem s tó -  
sownego pro jek tu .

T a  komisya rozpoczęła  swoje czynności dnia 12. s ie r p n ia  1 8 4 9  
i n ieszczędząc t ru d ó w  i p r a c y , poświęciła tem u ta k  ważnemu dla 
gminy przedm iotow i trzydz ieśc i  posiedzeń i p rzed łoży ła  swój opera t 
z wszclkiemi alegatami dnia 1. s tyczn ia  r .  b . ;  k tó ry  dnia nas tępują­
cego w  .Sekcyi finansów odczytany zos ta ł .

Postępu jąc  z wsze lką oględnością i chcąc za tw ierdzenie  tego 
p ro jek tu  ułatwić i o raz  każdem u z w otujących do rozpatrzen ia  się 
w  tym konwolucie czasu zos taw ić ,  postanow iła  sekeya finansów, aby 
ta k o w y  w biurze s e k re ta rz a  G regorow ieza  ja k o  re fe ren ta  sekcyi 
f inansów , lak długu do prze jrzen ia  na pogotowiu l e ż a ł ,  dopuki W y ­
dzia ł  do narady nad tym przedm iotem  nie przystąpi.  Z arazem  wy­
b ra ła  sekeya  księcia Sapiehę, p. Dr. Polańskiego, p. S chubu tha  i se­
k r e ta rz a  G regorow ieza  jako k o re fe ren tó w , aby się na osobnych po­
siedzeniach tym operatem zaję li,  takowy szczegółowo rozebra li  i 
nas tępn ie  z wnioskami swojemi sekcyi sp raw ę zdali. Na posiedze­
niach  dnia 27.  lu tego 6. , 1 3 .  i 27. m arca r .  b. rozpoznała  sekeya 
w szechstronn ie  tak  opera t  i wnioski kom isy i,  ja k  i uwagi k o re fe ren ­
tó w ,  i powzięła w tym względzie swoje uchwały jako  wnioski dla 
W y dz ia łu  miejskiego. _______ ____________ ______________________

órym wnioski rozbierane

Nie zapuszczając się w rozmaitość zdań i rozbiór  pojedynczych 
wniosków komisyi i koreferentów , mniemał sprawozdawca, iż dla tak  
licznego zgrom adzenia dogodniej będzie , jeżeli tylko główne zasady  
w ja snych  i w yrozum iałych  z a ry sac i, skreśl i  i te uwagi p rz y to c z y ,  
k tó re  sekeya  do poparc ia  swoich wniosków ja k o  najsilniejsze uważa. 
O pera t  komisyi sk łada się z trzech  części:

1 )  z  w łaściwego pro tokółu  obrad, w k tói 
i uzasadnione są z a w a r te ,

2 )  z in s l ru k c y i  dla B uehha l te ry i , na koniec
3 )  z instrukcyi dla W ydzia łu  miejskiego.
Po ' w szcchslronncm  rozslrząsn icn iu  operatu  komisyi i zdania 

ko referen tów  W  celu rozwiązania pytań, k tó re  sobie komisya 
dmiot narad swoich w y tk n ę ła ,  zgodziła  się sekeya na w niosk i1 na­
s tęp u jące ,  k tó re  W ydzia łowi do decyzyi p rzedk łada  z tein p rzeds ta ­
wieniem, iż jeżeli rachunki bieżące należycie c e n z u ro w a n e ,  główny 
rachunek za rok upłyniony z łożony i za ła twiony , i budżet na rok 
następujący w należytym czasie ma być przysposobiony i uchwalony , 
B uchallerya miejska jak najrychlej w życie wejść powinna.

(D alszy  ciąg  nastąp i.)

i Wiadomości handlowe.
(H andel zbożem .)

O d e s s a ,  12. kwietnia. W  ostatnim tygodniu nie było na tu ­
te jszym  ta rgu  zbożowym znacznego obro tu .  Za pszenice dawano ni­
skie bardzo  ce n y ,  a chociaż właściciele jej nic drożyli  sie z swym 
tow arem , jednakże  zaknpiono ty lko 7000 czc tw ertów  miękkiej i 2000 
cze tw ertów  tw ardej pszenicy. W iadom ości 7. W łoch  są nieco po­
myślniejsze , w sze lakoż osta tn ia  pocz ta  opóźnia się z przybyciem i 
dlatego nie ma i w tym względzie nic pewnego.

Ceny zboża nas tępu jące :  Czelna, miękka pszenica 201 i, po 22, 
średnia 18 po 20 , średn ia  saudom irska po 22 r u b l i ,  czelna tw ard a  
20% po 20, średn ia  18 po 19 rubli od cze tw erta .  — Żyta  , p sze­
nicy i kuku rudzy  nie k u p o w a n o ,  dlatego leż  i cen tego zboża nio 
można s tanow czo podawać. Owsa przedano w  ogólności do
2000 cze tw ertów  do miejscowego użytku, 8% po 9% rub. Z apa­
sów na miejsen j e s t ' 120,000 cze tw ertów  m iękkie j,  i *12,000 c/.etw 
tw arde j  p szen icy ;  8000 czetw . żyta ; G00 czet. k u k n ru d zy ;  2000 
czetw, jęczm ien ia ;  2000 cze t .  owsa. (P. H. Z .)

K u r s  l w o w s k i .
D nia 7. maja.

W  m onecie konwencyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ..............................................................
D ukat c e s a r s k i ............................................................................
Półimporyał zł. r o s y j s k i ....................................................
Rubel ir .  rosyjski .  ...............................
Talar p r u s k i ........................................................................
Polski kurant i pięciozłotówk.....................................................
Galicyjskie listy zastawne za 100 zir................................
Galicyjskie lis ty  zastawne w kasie Tow . K redyt.

(K u rs wekslow y w iedeński z 2. m aja.)
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1 1 8 %  p. 3. m. Genua — , Hamburg 175  1. 2. m. L iw orno  1 1 7 % .  
p. 2. m. Londyn 11 .57  p. 3. m. Mcdyolan 1 0 6 1/* p. 2 . m. P ary ż  
1 ^ 0 %  p. 2. m. Agio duk. ces ,  2 5 % .  Napoleondor. 9-34. Szufryn, 
IG.30. Agio s reb ra  1 7 3/,,.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
DniaG. maja. K siążę Sap ieha Leon, z K rasieczna.— Hr. D zieduszycki W łodz 

z K rakow a.— P P . R adziejow ski K lem ens, zK łodzienka.— Chyliński A dolf, z S a n .-’
bora. — W ojczyński A lfred , z T uligłów . — Jan ick i W ik to r, z O strow a. __
Schm idt K onstan ty , z Rudawki. — O rłow ski K a lix t, z Zaleszczyk. — Pasakas 
T eo d o r, ze  S tanisław ow a. — Lew icki Jó ze f, z Bonowa.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 6. maja. W ran k in , ces. ro s. je n e ra ł ,  do Żółkwi. — P. O hcrtyński 

L eo p o ld , do S tron ibab .

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 6. m aja:

Pora

B arom etr 
wm ierze wied. 
sprow adzony 

do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Ś red n i 
stan  tem ­
p e ra tu ry  

do g .6 . zr.

K ierunek  i Biła 

w ia tru
Stan

a t mo s f e r y

6 god.zr. 
2 g o d .z r. 
10 g. w.

tt tfł tut
27 11 0
27 10 10
27 10 9

-ł-5,5
-ł-13®
- t - 8

-ł-13®
+ 5 °

zachodni 
putn.-zachodni

pochm. 0
11 ”

pogoda „

T E A T R .
D z iś '  opera n ie m . : „ E r n a n i.“
J u t r o :  dram at po lsk i :  „ U l a r y a  R o z a . “

F r a n c i s z e k  K s a w e r y  B e H l n w s k i ,
re d a k to r  P rzy jac ie la  Dzieci,  

urzędnik Zak ładu  nauk. Osso lińsk ich ,  P° dlngiej bolesnej n iem ocy, 
pr/,cnidsł się do wiecz.ności dnia 5 ,  maja 1 8 <j 0 w 33cim roku  życia; 
zostawiając wdowę i s ierotę.

Główny Redaktor Jłi. S r z e im iw a  S a r t ju l . Z e, k galic. D rukarn i rządowej.


